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D z ia ł in seratow ya
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Konto czekowe 910.
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sza oe ł  \m  50 h, w nadesłanem 
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za wiersz.

O r a w ę  i  S p i ż  z a j m u j ą  P o l a c y .
300 ty s ię c y  je ń có w  z d o b y li W ło s i-  —  R e w o lu c y a  w  K ilo n ii.

Sprawa wojska.
formowanie wojska dokonujące się przed na

szymi oczyma w Krakowie i w Polsce, wymaga kil
ku zasadniczych i kiliku praktycznych uwag ze 
strony socyahsitów. Nie złudzą nas przy* 
tetu and na chwilę bombastyozue przemówienia, 
fanfary, muzyki, parady itp. gest ynie mające ża
dnego a żadnego znaczenia. O tych rzeczach nie 
mówimy, tak samo jak dziś nie chcemy mówić — 
ale tylko na rasde — o nieby wałem przekraczaniu 
jakie i kol wiek kompetencyi przez różnych cywil
nych i wojskowych panów, którzy zdaje się od 
a wt iku do dzisiaj nie zdołali odzyskać spokoju 

ii ów no w agi. Milczenie nasze nie jest tolerowa
niem.

Dziś chcemy zwrócić uwagę na trzy rzeczy wa
żne, ogólniejszej natury, dotyczące wojska pol
skiego. jako wojska na razie ochotniczego: chodzi 
o l)ekonomiczne położenie żołnierzy, 2) o ich or- 
ganizacyę jako obywateli i 3) o ideę czynu woj
skowego.

Poroże' ie ekonomiczne polskiego — jak da
wniej austryackiego — żołnierza, jest to skrajna 

aż a. Kilkanaście halerzy dziennej pensy i, pół- 
głociny wikt, półchlodne ubranie, pomieszczenie 
najprymitywniejsze, pozycya socyalna najniższa, 
oto dola ekonomiczna żołnierzy. To musi się zmie* 
nić w olt - dzisiejszych stosunków wśród robotni
ków i « iłośoiain. Żołnierz musi być dobrze płatny, 
lepi. j być odzianym i karmionym, Lepiej mieszkać. 
Minął czas „żeru armatniego", minął czas nędzy 
koszarowej. O tem kraj powinien pamiętać i to 
■zapobiegnie marnowaniu siły ludzkiej przez roz
wydrzony militaryzm...

Najważniejszym problemem wojska demokra
tycznego w czasie obecnym jest sprawa organiza
cyi żołnierza jako obywatela kraju. Chodzi o po
godzenie zasady najściślejszej karności i dyscy
pliny z zasadą rcprezentacyi. Kto chce wojska na 
.wzór pruski, ten zatrzyma karność, kto chce woj
sko zupełnie zniszczyć, ten ją odrzuci. A jednak 

• granic trzebab ronić, a jednak akty gwałtu jedno
stek łub spisków trzeba zwalczać w obronie praw, 
uchwalonych przez naród, musi więc być jakaś 
ludowa siła zbrojna, a. wówczas musi być k a m ą .  
A jednak karność sama nie może objąć całego 
człowieka, całego obywatela; musi więc być owa 
siła zbrojną siłą obywatelską, mającą reprezen- 
tacyę poza dyscypliną. Rezultatem tyoh rozważań, 
bardzo dziś na czasie, stały się projekty i insty- 
tucye „Rad żołnierskich", wprowadzanych n. p. 
przez rząd w Wiedniu i w państwie „niemieckiej 
Austryi". Chodzi o zakres ich działania. „Rada 
żołnierska" może być wyrazem potrzeb żolniorza- 
obywatela, subordynaćya jest koniecznością oby- 
watela-żołnierza... * (.

Kto nie chce „czerwonych" czy „białych" 
gwardył, ten niech się zawczasu nad tymi dwoma 
zakresami zastanowi.

Jeżeli zaś zapytamy o ideę wojska polskiego, to 
musi ona z jego użycia być widoczną. „Obrona 
granic" to dzisiaj znaczy przede wszystkiem odzy
skanie Warszawy i Poznania. Pewno że Lwówfjest 
również polskiem miastem, które wojska polskie 
powinny obronić, lecz dopóki Prusacy trzymają 
V swena ręku stolicę naszą, Warszawę wraz z 6 
milionami ludności okupacyi pruskiej, dopóty 
wszelki krok do urzeczywistnienia Niepodległej 
i Zjednoczonej Polski, musi prowadzić najpierw 
do postawienia Prusakom ultimatum co do opu
szczenia Polski. Ultimatum m.usi pociągnąć za so
bą kroki wojskowej natury i wezwanie ludu do 
obrony ziemi.

To musi być widoczne. Inaczej pojawią ślę sa
me niesmaczne gesty, będzie pusta gadanina i pró
by wciągania wojpka ochotniczego do walk par
ty jtfych, czyli — śmierć wotjska narodowego. — 
Niema w Polsce ani jednego człowieka z głową i

sumieniem, któryby chciał wojska „koszarowego", 
wojska*pal'icyi, wojska próżniaków, pod oficerami 
pagaitkami. M rzą o takiem wojsku kaayerowicza, 
tchórze, albo ci, którzy ciągle wołają o policyę 
i o „asystencyę"... Ta zabawa drogo kosztuje i jest 
poprostu po 4 i pół roku wojny wprost nie do u- 
trzymania!

Ale wojsko, któreby odzyskało choćby War
szawę i okupacyę pruską usunęło z Polski, już 
stałoby snę czynnikiem błogosławionym, bo nie 
wyżywi się ani niezorganizuje się należycie Pol
ska bez stolicy, Polska w pruskiej niewoli. Idea 
wojska dziś może się tylko tak w głowach pol
skich rysować.

A w końcu jedna uwaga. Niech cl, którym los. 
lub nieraz przypadek dał wpływ bezpośredni na 
sprawę wojska u nas, nie zapominają, że Sejm 
polski to jedyna władza, która wojsko ukonsty
tuuje, opłaci i podda narodowemu rozkazowi. Do 
tego zaś czasu nie brząkaniem szablą, czy ostro
gami, nie frazesem retorycznym, lecz czynem I 
tylko czynem wojsko ochotnicze ma zarobić na 
chwałę swoją, cześć i miłość u szerokich warstw 
narodu. •"

Z Galicyi wschodniej.
Ze Lwowa.

L w ów , 6 listopada.
Walk! trwają w dalszym ciągu. Prawie cale 

miasto odebrane Ukraińcom. Z Pomiędzy Pola
ków zabitych i rannych jest ogółem do 3G0 lu 
dzi, w tem sporo akademików. Wszyscy wycze
kują pomocy z zachodu, uważając, że usunięcie 
przemocy band ukraińskich przy pomocy jakiej- 
takiej regularnej siły zbrojnej będzie rzeczą bar
dzo łatwą.

2 Przemyśla.
Przemyśl, 6 listopada.

Rnsini, ror-orzędzający tu znacznemi silami, 
rozdają broń i amunicyę chłopom na wsi. Pod
czas wczorajszych starć padło i  Ukraińców, je
den legionista zabity, 1 ranny. Rusini przeszli na 
lewy brzeg Sanu. Rusini spodziewają się pomocy 
od armii BSm-Ermollego która wyszła z Gzer- 
niowiec. /

2® Stryla,
Stryj, 5 listopada.

Rusini objęli władzę, ktćrą społeczeństwo pol
skie zupełnie ignoruje. Siła Rusinów składa się 
z 3-ch prowodyrów i kilkudziesięciu uzbrojonych 
ludzi, którzy tych prowodyrów nie słuchają 4  ra
bują wszystko, co nie jest bronione przez P. O. 
W. Zrabowano magazyny i nawet szpitale, tak, 
że obłożnie chorzy leżą na gołej podłodze bez je
dzenia i okrycia. Jutrą ruch pociągów i fabryki 
staną. Wobec zupełnej słabości sił ruskich jest 
obawa, że na Stryj napadną bandy od Lawocz- 
nego i Madziarzy z Ukrainy powracający. Pola
cy są przekonani, że po uwolnieniu Lwowa z 
„władzą" ruską w Stryju da się zrobić porządek 
w ciągu pól godziny bez przelewu krwi. „Wła
dza" ta już dziś jest najzupełniej zdyskredyto
wana. Blaga ona Lwów o posiłki, Lwów zaś te
legrafuje do Stryja o pomoc.

Z Drohobycza.
Drohobycz, 5 listopada.

Miasto jest w  rękach Rusinów, którzy podo
bno szykuję się, wyprawy na Borysław, któ
ry jest w rękach polskich.

Z wamzmw y .
Warszawa, 5 listopada. 

Donoszą z ostatniej chwili, żo stanowisko 
Niemców w Warszawie jest coraz chwiejniej-

j sze . P . S k ą p sk i w y je c h a ł d o  M agd eb u rga, aby
, s ię  p orozu m ieć z  P iłsu d sk im  w  sp ra w ie  p o lity k i 
| le w ic y . W yjazd  ten  n ie  zn a czy  jed n a k  n ic  w  

sp ra w ie  m o żn o śc i u w o ln ie n ia  k o m en d a n ta . — 
P P S . i  S tro n n ictw o  In d ow e za w a r ło  b ardzo d a
le k o  id ą cą  i  w ią żą c ą  o m o w ą  w  sp r a w ie  w sp ó ln ej  
p o lity k i.

NOWA NOMINACYA REGENTÓW.
Hr. Stanisławowi Szeptyckiemu, mianowane* 

mu generałem dywizyi, powierzyła dekretem Ra* 
da Reg. tymczasowe dowództwo wogsk na ob
szarze byłej oikupacyd aiustryaclriej oraz tej czę* 
ści Galicyi, „która się pod władzą polską znaj* 
duje",
SEJM W PIERWSZE! POŁOWIE G R U D N IA .

Urzędowy komunikat w „Monitorze" ząpowia* 
da ustalenie terminu zwołania Sejmu konstytuu
jącego na pierwszą połowę grudnia.

Tenże komunikat przyniósł zapowiedź formo
wania rządu, mającego się składać: z przederta* 
wicieli Kola miądzypantyjnago, lewicy i  oząścś 
„aktywistów".

Zajęcie polskiej Orawy i Spiżu
M ajor B rzoza , k tó ry  o rg a n izu je  p o lsk ie  s iły  

zb rojne n a  P o d h a lu  z  c h ę tn ie  zg ła sza ją cy c h  s ię  
do s ie g o  g ó ra li i  P . O. W . za ją ł p ó łn o cn ą  O rawą, 
zamieszkałą p rzez lu d n o ść  p o lsk ą  i  la d a  d ziad  
za jm ie  Spiż. C hodzi tu  n ie  ty lk o  o p rzy łą czen ie  
do P o lsk i czy sto  p o lsk ich  c z ę ś c i p ó łn o cn y ch  
W ęgier , a le  i  o u tw o rzen ie  k ord on u  p rzed  zb li
żającymi s ię  w a ta h a m i jeń có w  ro sy jsk ic h , któ
rzy, w y rw a w szy  s ię  z obozów , p od ąża ją  do do
m u , p lą d ru ją c  i  n iszczą c  w szy s tk o , co  sp o tk a ją  
po drodze. W  te n  sp osób  z o sta ła  sp a lo n a  w  Cza
ca  w  T ren czyń sk im , o b ecn ie  ju ż  za ję ta  prze® 
P o la k ó w -le g io n is tó w .

Bohaterowie.
Trzebaby mniej paradoksalnego pióra, a, bar

dziej ognistego, niż Shawa, ażeby zobrazować 
to, o ozem niżej.

Krótko donoszono z Przemyśla, że gen. Pu
chalski wraz ze swym szefem sztabu... słynnym  
pułkownikiem Sikorskim — także nom inacya!-- 
został złowiony w potrzask ł internowany. Głó
wny komendant z nominacyi warszawskiej. /

W reku polskiem pozostało Z asa nie. Z niewoli 
ruskiej wydaje niefortunny komendant rozkaz 
wojskom .polskim wycofania się z całego powia
tu przemyskiego — opróżnienia i lewego brzegu 
Sanu, ażeby nie dopuścić do przelewu krwi.

Nikt przelewu krwi z Rusinami nie pragnie. 
I dziś szukają z nim i politycy drogi do porozu
mienia zanim definitywnie zarysują się granice 
Polski. Ale wojsko, któreby miało być zgóry ś le 
po pędzone, kędy mu wskażą przeciwnicy, ale 
generał, nde czujący iż jest nieprzystojnym -gest 
szefa, gdy został ubezwłasnowolniony przez tych 
przeciwników iż jest haniebnym taki „zaoczny" 
rozkaz — nie, zaiste, tó dostateczne świadectwo, 
że sdę ma do ctzynienda z produktem i spuścizną 
austrya-okiej zgniłej generalicyi!

Itu na zawstydzenie tego „wodza" sprawę ho
noru żołnierza ujmuje w swoje ręce były kape
lan legionowy — ks. Panaś. Oświadcza, że gene
za! w niewól! nie wydaje rozkazów, każe usta  
wiać na moście od Zasania karabiny maszyno
we...

Równocześnie w  prasie pojawiły się pogłoski, 
że szef sztabu pułkownik Sikorski zdołał uciec 
i ma się zjawić w Krakowie.

Opinia publiczna Oczekuje oci komendanta 
Roi, iż n ic  omieszka w  tym razie oddać Sikor
skiego pod śledztwo za wypadki w  P rz em y śla .



/  Z&irasem, o ile aSę okaże prawdziwą ta wer- 
fljra — byiaiy ona zaiste drastycznym epilo
giem kary ery wojskowej p. puifcowodłŁa, który 
ŹytLe tupetu okazywał u boku N. K. N. — a m -  
fcoąl, gdzie proch zapachniał.

W każdym razie zdolności sztabowo pokazał.
I jcszaze jedno olśnię się wspomnienie.
Takich Puchalskich zwyrodniała Austryą n a 

syłała do Logionów.
Oni mieli pizowodotó Piłsudskiemu!

Z  P .  K .  L .
W ,,Krzyś ztof&rach" wczoraj wiecaoreni ott* 

było się pierwsze, kHkogodizdnine plenarne po
siedzenie P. K., L. Toczyła się ożywiona dysku- 
sya nad projektem zmiany organizacyi admśnd- 
stmacyi kraju.

Wedle tego projektu mają być Raidy powia
towe połączone ze starostwami w jedno ciało 
administracyjne, na czele którego staje komi
sarz P. K. L, mianowany na dany powiat prwea 
P. K. L. Komisarzem tym może być także do- 
tymczaaowy starosta. Jeżeli zaś starosta ade 
będtede pełnił ftmkcyi komisarza, przechodzą do 
składu tego nowego dała admimistraoyjnego, ja
ko urzędnik podwładny komisarzowi. Komisa
rzom ma. być dodane ciało doradcze 1  zw. B a d a  
przyboczna. W tych działach praedewszytkiem 
urwBg-lęidnkme być mają te sfery społeczne, któ
re % reguły nie mają wcale zastępców w  do
tychczasowych Radach powiatowych, tj. robo
tnicy, górnicy, fabryczni, fnnkcyonaryueze kole
jowi, wolne zawody. Straż obywatelska ma 
mieć za zadanie utrzymanie ładu i  porządku w  
gminach.

Na wniosek tow. dr. MueJlera, postawiony na 
.posiiedzeniu prezydyum wydzwału sadanfaistm- 
eyjnego oraz tow, dr Bobrowskiego postawiony 
na  woaoanajszem posiedzeniu plenaarnem nacageil- 
nSikó wtwydmałów, postanowiono przeprowadzić 
reformę gminną, przyezem do rad! gminnych 
mają wejść robotnicy.

Uchwalono widrożyć (rokowandfe B BamMam 
austro-węgierskim, oraz wezwać obywateli 

. .kraju do wpłacania podatków. Dalej uchwalono 
zarządzić subskrypcyę na pożyczkę wewnętrzną, 
oraz zanrajnizować obrót czekowy, przystąpić do 
wydawania marek pocztowych i stempli, pod
dać monopole pod centralną władzę skarbową, 
która będzie asygmować wypłaty w  tych także 
wypadkach, w  których dotychczasowa wiadra 
skarbowa we Lwowie wypłaty asygnoała, a obe
cnie je wstrzymała z  powodu najęcia Lwowa 
przez Rusinów np. pensye wdowie, emerytury 
i t  p.

Z  W Y D Z IA Ł U  G Ó R N IC Z E G O .
Wydział górniczy konstytuuje swoją pracę 

nad zorganizowaniem przemysłu węglowego i  
naitwego. Produkeya soli jest już ujęta w  nowe 
formy organizacyjne. Jutro odbędzie się w! Cie
szynie konferencya inspektora górniczego Dra 
Czaplińskiego z Radą Narodową, celem ujedno
stajnienia i  ujęcia całej produkcyi węglowej. — 
Zmiana warunków pracy i aprowizacya górni
ków jest pierwszą troską wydziału górniizego. 
Wprowadzenie Wydziałów Rad Robotniczych do 
zarządu kopalń postępuje. Czyni się przygoto
wania, by kierownictwo kopalń odpowiadało 
potrzebom kraju w zupełności i dążonim Wy
działu Górniczego.

Gdzie zachodzi potrzeba zajdzie izmiama w kie
rownictwie. Trudności stanowi — brak facho
wych sił. Mimo to sprawa będzie tak urządzoną, 
by wszystkie kopalnie były pod ścisłą kontrolą 
Wydziału Górniczego, tak co do produkcyi, Ja- 
tooteż w  sprawach robotniczych.

Równocześnie przeprowadza sdę .roergamra- 
cyę hutnictwa i  przemysłu naftowego i rafine
ryjnego. Wydział Górniczy ujmie całą produk- 
cyę górniczą w  swoje ręce. Wydz. Góro. zwró
cił się do zarządu kolejowego aiby zaraz stwier
dził, jakie zasoby ropy naftowej i  jej przetwo
rów znajdują się w  magazynach i na liniach 
kolejowych.

Wezwano wydział kolejowy, aby ustalił park 
wagnowy wozów naftowych i węgloych i aby 
zorganizow ał najszybszy przewóz węgla z kopalń 
do miejsc zapotrzebowaaaia.

•  *

Dyrektoryat.
„Kuryer W arszaw ski" i  „Przegląd P o r a n 

ny" donoszą, Iż utw orzony został dyre- 
M oryat lew icow y z 5 osób: socyalistów  S lu 
dowców. Siedzibą d yrektoria tu  m a  być K r a 
k ó w . Stosunek do Bady Regencyjnej jeszcze

„ N A P R Z Ó D *

nieznany. Jutro m a s ię  ukazać orędzie dy- 
rektoryatu i  m a j ę  b y ć  ogłoszone nazw iska. 

D y re k to ry a t m a  zo rg a n izo w a ć  nowy rząd.

Z firontów bojowych.
Dokoła A n tw er p ii Niemcy przerwaniem fam 

wywołał! sztuomą powódź, aby opóźnić kapitu- 
la c y ę .  

Na weehód od V aIon e ien »es odparto Niem
ców aż na belgijską granicę. 

Le Ouesuoy już jest przekroczone, wałki się 
to c z ą  o 3  k m  dalej n*. wschód. 

Na północnym brzegu rzekł Saimbre walki się 
toczą w  le sto  M orcal, wpół drogi między Le 
Cateau do M an b eu ge.

K a n a ł S am b re • O ise p rzek roczon y  miastecz
ko C a tillc a  w zięto .

A m e ry k a n ie  s to ję  w zd łu ż  le w e g o  brzegu M o
zy od Dtrn aż na północ odStenay.

W łosi d on oszą  o  zd ob yciu  300 ty s ię c y  jeń sów  
austrya-cJdch.

Z ostatnie! chwili.
A BD Y K A CY A  C ESA R Z A  BA R G LA.

„Beriiner Tagebl." donosi w  ntodaietoem wy* 
doniu: Późnym wieczorem nadeazł ytu prywa
tne wiadomości, wedle których cesarz Karol 
wezwał członków nowego rządu w Wiedniu do 
siebie i  oświadczył im że zamierza aMykoweć 
i zamieszkać w Szwaj caryL Cesarz prosił o  
podanie tej swojej decyzji do wiadomości Ra
dy narodowej.

„Yossdseho Zeiiung" przynosi równie tę wia
domość, ale tylko jako domysł.

R E N N E R  —  K A N C L E R Z E M  P A Ń S T W A ,
Socyalista, dr. Reamcr ma być — jak donosi 

„Reichspost" t~i mianowany sekretarzem pań- 
stwa.

W A R U N K I Z A W IE SZ E N IA  B R O N I Z N IE M 
CAMI.

N a d e sz ły  d e  B e r lin a  w a r u n k i z a w ie sz e n ia  
b ron i, u tr zy m u je  s ię  Je n a  ra z ie  w  ta jem n fey .

W ed łu g  „T aeg l, R u n d sch au "  n a le ż ę  d o  ty ch  
w a ru n k ó w :

O p różn ien ie  le w e g o  b rzegu  R en u  o d stą p ie n ie  
A lza c y i, L o ta r y n g ii i  P a la ty n a to ,  o b sa d zen ie  

p rzy czó łk ó w  m o sto w y c h  p rzez w o jsk a  k o a lic y i,  
w y d a n ie  w ięk szej c z ęśc i m a te r y a łu  w o jen n eg o ;  
w y d a n ie  w sz y s tk ic h  lo d z i p o d w o d n y ch  1 c z ę śc i  
f lo ty  od b u d ow a  p rze m y sło w y ch  ok ręgów  B e lg ii  
i  F ra n cy i, a  m ia n o w ic ie  d o sta rczen ie  p rzez  
N ie m c ó w  zab ran ych , lu b  zn isz cz o n y c h  m a szy n , 
d a le j o d szk o d o w a n ie  d la  F r a n c y i z a  sz k o d y  w y 
rząd zon e i  k o n tro la  p ortów  n io m ie c k ic h  co  do  
w y k o n a n ia  w a ru n k ó w  p ok ojow ych .

NIEMCY CHCĄ WALCZYĆ DALEJ?
Z berlina nadeszły do Wiednia wiadomości, 

według których Ntemcy planują nową kampanię 
zimową, ponieważ bezwzględne, przygniatające 
warunki, stawiane p rze z  koalicyę, są nie do przy
jęcia,
SOCYALIŚCI NIEMIECCY A  ABDYKACYA 

WILHELMA II.
Soc. demokratyczna partya odbyła wczoraj 

w Bedinic posiedzenie, na którym powzięto decj- 
zyę w kwestyi ab.dyga.cyi cesarza. W związku znią 
nia się rozstrzygnąć, czy socyaliści powinni wystą
pić z rządu, czy wnim pozostać.
CZESKIE WOJSKA U GRANIC SAKSONII.
Czesko-slowackic oddziały obsadziły dworzec 

kolejowy w Wamsdorf. Saskie wojska gromadzą 
się na granicy w obawie .przed wtargnięciem, Cze
chów do Saksonii.

Rada żołnierska w Wiedniu.
W ostatnich dwóch dniach odbyły się w Wie* 

dniu wybory do wiedeńskiej Rady żołnierskiej. 
Brało w nich udział ponad 10.000 żołnierzy.

Rada państwowa zajmuje się organizacya Ra* 
dy żołnierskiej, a zwłaszcza oznaczeniem jej za* 
kresu działalności.

Na prowincyi odbędą się niebawem również 
wybory do Rud żołnierski di.

Wybrana w Wiedniu Rada żołnierska zajęła 
się zaraz kwestyami, dotyczącymi najważniej* 
szych interesów żołnierzy, rozpatrywała ich ży* 
czenia i zażalenia, Przedewszystkiero w sprawie 
podwyższenia żołdu i poprawy wiktu udajj. się 
wydelegowani z Rady do komendy wojskowej, 
gdzie natychmiast przyznano na okres przejście* 
wy żołd podwyższony w kwocie 6 koron dla żoł* 
nierza. 7 koron dła podoficera.

Partya soc. demokratyczna rozpoczęła od Wcźo* 
raj (wtorku) wydawanie pisma p. t. „Wolny 
żołnierz". Jest ono przeznaczone .przedewszyst* 
leiem dia żołnierzy.

Nr .  24S-

Kraików, środa 6 listopada.
MOWA POSŁA DASZYŃSKIEGO, wygłoszo* 

na w parlamencie austryackim 3 października b. r.. 
wyszła z druku. Przekład dosłowny według pro* 
to kołu stenogr. Mowa ta była tylko w drobnych 
wyjątkach podaną w dziennikach według c." k. 
Biura korespondencyjnego.

Cena 2 K. Do nabycia w Adminislracyh

W O B E C  B R A K U  C ZE K Ó W , których nie do* 
atarozyJa c. k. Pocztowa Kasa Oszczędności w  
Wiedniu, mimo przesłanego zamówienia przód 2 
miesiącami, prosimy nadsyłać prenumeratę 6  K 
miesięcznie za listopad przekazam i pieniężnymi.

A dm inbitracya „N aprzodu".

JA N  WOJ SEN AR OPIBL1NSKL Donoszą nam 
w ostatniej cli wili, że wcizoraj zmarł w Lublinie 
na hiszpankę b, porucznik 1 pułku piechoty I. 
Brygady Piłsudskiego, b. komendant P. O. W. w  
Warsiz&wiie ostatnio pracujący w szeregach lu
belskiej P. O. W. Jan Wojsesom^OpielihaŁL —" 
Zmarły nfcleiał do świetnego szeregu tych m- 
hartowanych tak wielostronnie oficerów Pilsud 
skiego,, którnry z  rozkazu komendanta porzucali 
w  czasie wojny szeregi wojskowe, przechodząc 
dt> bardzo ciężkiej i ©dpowiadaiaitaej służby, któ
rej nadaniem byfe> organizować kadry ararii 
polskiej w  niebezpieciTiych warusukach" pod pa- 
iyy*&niem ndemieckism i  auetryacfciem.

Jen Wojsznar-Opielińskl wyruszył w  pole % Z 
kom pm if kadrową w  1914 r. z Krakowa. Z od- 
dninłom swym zajmował Kiieke. Odznaczył się 
śmiałym wypadem nad Nidą 3 maja 1915 roku.
Z pod Łutowa odkomenderowany zosta ł do pra
cy orgasniwacyjnej, gdzie pracował z męstwem, 
pświę.cenii©m i wytrwałością godną świetnej 
sprawy i jej nieugiętych szeregów. f l .

Komenda 5 pp. W. P. W myśl rozkazu Gener®*- 
major* Raji ..wszyscy oficerowie i żołnierza byłe!
I. brygady „LegiomÓrn- polskroh" (paech., art., kaw.', 
sap., oddział ptom) zameldują się natychmiast do 
służby w 5 pp. W. P. Kraków, koszary przy-ul. 
Rajskiej. Karaaiewicz—-Tokarzewskf m. p. do
wódca 5 pp. W. P.

TOW. AKADEMICY, którzy mają stanowczv 
ramar lojalnie pracować w szeregach naszej par* 
tyi zgłoszą się dlziś o godz. 7 w związku (uL Du* 
najewskiugo 5).

K O M ISY A  F IN A N S O W A  I O R G A N IZ A -- 
CYJNE RADY ROB. etbę-U swe posiadeemła 
we środę o godz. 7 w  lokalu Związku.
POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ KON SIT- 

MU ROBOTNICZEGO w K rak ow ie  odbędzie sdę 
we czwartek 7 b. m. o g. 7 wieczorem w Zwią
zku.

O  M IE S Z K A N IA  D L A  PO L SK IC H  ŻO ŁNIE*  
R Z Y . Obywateli Krakowa uprasza się o zjjłd* 
sranie wolnych mieszkań dla przybywających o* 
fioerów 13 pułku, którzy znajdują sdę w przykrym * 
położeniu, nie mogąc znaleść nigdzie kwatery7. 
Zglasizać należy w wydziale V  c. Magistratu.

CZERWONA OWAHDYA W WIEDNIU. -  
W Wiedatu otwarto w porozumieniu z podse
kretarzem istanu dla spraw wojskowych biuro 
dla werbowania żołnierzy do czerwonej gwaa*- 
dyi, W przeciągu 2 godzin otrzymano przesiało 
2000 zgłoszeń. Wśród zgłaszających się oficerów 
i żołnierzy istnieje towarzyska poufałość, prze
mawiają do siebie przez „ty". Na kasam i po
wiewa wielka chorągiew czerwona.

Czerwona gwardya ma być zorganizowana 
jiako oddział obrony ludowej, podległej Radzie 
państwowej.

OFICEROWIE AUSTEYACCY, JAKO ZWY
KLI ŻOŁNIERZE. Do rozmaitych organizacyi 
wojskowych, tworzących się w wiedniu, zgła
sza się wiele oficerów, pragnących służyć w  
wojsku jako zwykli żołnierze, jeżeli nie będą 
mogli znaleść w służbie zastosowania jako ofi
cerowie,

REFORMA AGRARNA NA WĘGRZECH. Na
Węg&ech jest w stadyum przygotowania re
forma, mocą której wszystkie państwowe, gmin
ne i kościelne, jakoteż będące w posiadaniu in
stytucji finansowych grunta «&st-amą wywła
szczone, rozparcelowano i sprzedane rolnikom. 
Amortyzacja rozłożona będzie na łat 50,

A WIĘC JUŻ WSZYSCY baz wyjątku będą 
mogli oglą&ać niezwykłe arcydzieło filmowe: 
„Promiió światła w oemności" z nledcśclgntoną 
Mi a May w roli naczelnej, 2oyż dyrokeya kino* 
teatru ,Sztuka“ rlegajc o % kto t mu noeskowł, prze* 
dłuźvlii na  czas trwania ohecncgo. nwgrsKnu.im
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Z Rady Robotniczej 
w Krakowie.

Wczoraj we wtorek odbyło się III zebranie kra- 
kow skiej rady rab. pod przewodnictwcm tow. 
M i s i o} k a. *

Tow. K. C z a p i ń s k i  zdai krótkie sprawo® 
zdanie z prac Komisyi oświatowej. Tow. dr Ro= 
s e n z w e i g  przedstawił spis kandydatów robo
tniczych do Rady m. Po krótkiej' dyskusyi przy
stąpiono do wyborów definitywnych reprezentacyi 
robotniczej w Radzie m. kartikamL

Tymczasem tow. D a s z y ń s k i  w obszernym 
referacie przedstawił najbliższe zadania Rady rob.

Przedewszystkiem położył nacisk na sprawy 
aprowizacyjne. Zwrócił uwagę na konieczność 
szybkiego załatwiania zaopatrzenia się w ziemnia
ki, gdyż te się tymczasem psują, Podkreślił ko
nieczność szybkiego rozwoju o r g a n iz a c j i konau- 
mu, gdyż bez takiej organizacyi tąjęcie środków 
»prawizacyjnych i należyty ich podział są, prawie 
niemożebne.

Dalej referent wyjaśniał konkczaiość natych
miastowych przygotowań do przyjęcia żołniecjty 
zdernobiLi zow &n ych, dła których miasrto winno 
przygotować obszerne czyste lokale dla chwilowe
go zamieszkania, oraz prscę, zaś Rada mb. win* 
na tych żołnierzy przygarnąć do siebie radą, 
wskazówkami i zory en to wdaniem w sytuacyi poli
tycznej.

Dalej mówca omawiał sp ra w ę w ojsk a , wskazu
jąc ca konieczność stworzenia wojska karnego, 
lecz zarazem takiego, któraby miało prawo repre- 
*er tacyi (Rady żohwers/kie)- Rzecz jasna, iż to 
wojsk • winno* być a rm ią  ludu, a nie oligarchii 
feudalnej, nie wyzyskiwaczy. Armia musi istnieć, 
jeżeli mamy obronić Polskę ludową przed atakami 
22R'. nątrz, jeśli mamy wypędzić Prusaków, jeśli 
ueamy obronić demokratyczne i społeczne zdo
bycze ludu.

W końcu omówił referent bardzo ważną sprawę 
zorganizowania szerokiej agitacji za postulatami 
robotniczymi w dobie obecnej. Setki zgromadzeń 
winny wciąż uświadamiać najszersze rzesze iudu 
pracującego. — Masy robotnicze winny wy® 
ki&aać więcej mteyatywy w mieścd*q, głę* 
biej się interesować wypadkami bieżącymi i znaj
dywać ®ię wszędzie, gdzie oflfcolicaności tego wy
magają. N ie możemy dopuścić, ażeby jacyś awan
turnicy polityczni pozwalali śobic rozpierać się na 
ulicy. Koniecznem jest zorganizowanie P ogotow ia  
Robotniczego. Nie dla anarchii pójdziemy na uli
cę, leoz po to by wprowadzić tam lad ta k i, jaki 
robotnikowi potrzebny. W tym taż oelu musimy 
wziąść udział w tworzącej się straży  o b y w a te l
sk iej. Fabryki i  gminy p rzy łączon e wińmy być 
pad strażą robotniczą. Jako całość pójdziemy my, 
obóz robotniczy', do obywatelskiej straży, zorga
nizujemy w łasn e siły i uzyskamy należny 
wpływ.

V Nastąpiła dłuższa dyskusya, przeważnie w spra
wach aprowizacyjnych, zgromadzeń na przedmie
ściach i straży obywatelskiej. Zabierali głos tow. 
Górecki, Packam, Kluczka, Tomaszewski i irmi.

W końcu tow. Rosenzweig imieniem komisyi 
skrutacyjnej przedstawił wyrok głosowania, — 
Rada robotnicza wybrała następujących 

k an d yd atów  na radnych  m iejsk ich .
Czapiński, redaktor, Englisch, dyrektor Kasy 

chorych, Jasiński, krawiec, Jaworski, urz. Kasy 
chorych, dr KapUcki, leikairz,_ Klemensiewicz, b. 
poseł, Kluczka, kolejarz, Malinowski, stolarz, dr 
Marek, b. poseł, Misiołek, zieoer, dr Muełler, sę
dzia, Oplustfl, murarz, Packan, kolejarz, dr Ro- 
sen zweig, komcypient, Topinek. sekretarz zawodo
wych org., Wardęga, motalowieo, Wójc%, kole® 
jarz, Złffer, ślusarz.

Początki, rev8M?i» i n f i .
R E PU B L IK A  W  K 1Ł 0N 1Ł  

Z B er lin a  d on oszą :
W  K ilo n ii w y b u c h ła  re w o lu c y a . S tr a jk u ją cy  

ro b o tn icy  |  zb u n to w a n i m a ry n a rze  o p a n o w a li 
cz ę ść  f lo ty  i  p ort—i  p r o k la m o w a li rep u b lik ę . O fi
ceró w  rozbrojono. P o n ie w a ż  se k r eta rz  s ta n u  
H a o ssm a n n  n ie  m ó g ł n ic  zrob ić , w y je c h a li do  
K ilo n ii p o s ło w ie  tow . H a a se  I L sd eb ou r. M iasto  
K ilo a |a , f lo ta  i  k o n tro la  n a d  śr o d k a m i ż y w n o 
śc i s ę  w  rę k a c h  rew oS n eyon istów . W sz ęd z ie  po
w ie w a ją  czerw o n e sz ta n d a ry ,

„V orw aerts“ d o n o si:  W czoraj w ieczó r  z g io m a -  
d zlto  s»? na p la cu  ćw ic ze ń  w  K ilo n ii o k o ło  
3000 m a ry n a rzy , k tó rzy  przez ró żn y ch  m ó w có w  
2® słali wezwani do u w o ln ie n ia  a re sz to w a n y c h  
kolegów . M aryn arze r u sz y li  n a s tę p n ie  w  ogrom 
n ym  pochodzie z czerw o n ą  ch o r ą g w ią  d o  k o sza r  
celem oswobodzenia sw o ic h  k o leg ó w . T u  w y s tą 
p iło  im  n a p r zec iw  48 u zb ro jon ych  m aryn arzy*

k tó r zy  w e z w a li t łu m  do ro z ejśc ia  s ię .  P o n ie w a ż  
t ło m  n ie  o b c ią ł u s łu c h a ć , d a l k o m e n d er u ją cy  
p o ru czn ik  ro zk a z  s tr z e la n ia . 8 osób  z o sta ło  za b i
ty ch , 22 ra n io n y ch , m ięd zy  n im i k o b ie ty  i  d zieci.

Z wigierskiej rewolucyi.
JÓ ZEF VON H A B SB U R G .

W jednej z sal ratusza miejskiego w Buda
peszcie obraduje Rada Narodowa. Zasilona de
legatami żołnierzy, studentów', obywatelstwa, ro
botników wszyikich stanów. A pozatom ogrom
ny natłok publiczności, nie oddzielonej od Rady 
żadną galery?. Wielki ścisk. Ktoś wygłasza mo
wę. Może to setny raz w tym dniu. Mimo ochry
płości głosu — widać — że opanowuje te niezli
czona rzesze słuchaczy'. Przezywają jego prze
mówienie okrzykami „El jen" i  „Miech żyje 
roeczpoepołita". W tem cisza zaległa salę. Wcho
dzi aarcyksiążę Józef. Za nim jego syn.

Arcyksiążę wraz z synem przystępują do księ
dza proboszcza Hocka, liberalnego duszpaste
rza, prezydenta Rady. Po kilku słowach serde
cznego powitania ks. Hocka, powtarza potomek 
palatynów węgierskich, z początku drżącym i 
cichym głosem przysięgi:

„Ja Jćzef y o a  Habsburg ślubuję, że rozk azom  
R ad y  N arod ow ej b ezw a ru n k o w o  s ię  p od d am  i  
że  waajetkie jej »iizędzenia wiernie poprę".

SYNU, NIE STRZELAJ!
Walcrono także plakatami. Wielkie i małe, 

białe i  czerwone klepsydry oszpecają szyby w y
stawowe sklepów.

Z początku .gdy rewolucyi się tylko spodzie
wano, pesymistyczny graj w er peszteńskł wi- 
cLsłał zerkające na niego złowrogo niebezpie
czeństwo zniszczenia, ukrywające się za każ
dym przewrotem. I wy lepi: na wystawie swoje
go sklepu afisz: „Pod ochroną Rady Narodowej" 
Nie uzuał jej wcale, ale napis ten uważał za ta- 
lieanan, myśląc „sicher ist siicher". Dopiero w  
ciągu dnia rewolucyjnego nowy rząd komuni
kował się z mieszkańcami zapomocą plakatów. 
Wzywał na mich żołnierzy do powrotu do ko
szar, (zakazał wyszynku alkoholu, ostrzegał 
prsad pogłoskami, obwieszczał, że król zwolnił 
ministrów od świeża złożonej przysięgi, by mie*
11 wolną rękę przy decyzyi o ustroju państwa 
(królestwo azy republika), nawoływał do podję
cia pracy i  utrzymania porządku i doniósł, że 
w y d a ł no®k*az fosmaeyom węgierskim na fron
cie, by dła jak najrychlejszego zawarcia poko
ju, złożyli broń, która w przyszłości już decy
dować nic będzie o losie państw i narodów.

Ale jeden afisz zwracał szczególną uwagę w 
przededniu przewrotu: Wiersz! A treść jego: 
Matka wzywa syna: „M ój sy n u  n ie  s trze la j do  
lu d u , m im o  rozkazu, bo w ied z , że  ta m  k rew  z  
tw ojej k rw i! N ie  strze la j m ój sy n u , bo i  Ja ta m  
będę".

A syn ten był posłuszny, nic strzelał...

Tortury??!
Terorystyczna działalność „nadzwyczajnych ko® 

misyi" w Rosyi.
W Rosyi bolszewickiej urzędują obecnie 

„nadzwyczajne komisye1 dla walki z kantrrewe® 
lucyą. Komisye te posiadają nieograniczoną wła® 
dzą nad życiem i śuilercią obywateli i  ich 
zadaniem jest praktyczne przeprowadzanie ma* 
sowego terroru czerwonego. Sprawozdawca „Beri. 
Tgbłt.“ Vorst podaje wiadomości, jakoby komisye 
to dopuszczały się straszliwych okrucieństw, a 
mianowicie zastosowywały tortury, kilkakrotne 
prowadzenie na plac stracenia, nim wyrok z os ta®
n ie  w yk on an y .

Oczywiście stwierdzić tego na razie niepodo® 
bna; charakterystycznym tylko dła przekonań i 
sposobu postępowania terrorystów jest^ artykuł, 
umieszczony w oficyalnym organie „nadzwyczaj® 
nych komisyi", protestujący gwałtownie przeciw 
temu, że posła angielskiego, Lockarta, nie podda® 
no wyszukanym torturom, takim „których sam 
opis wywołuje dreszcze przerażenia", aby zmu® 
sić go do zeznań. Można na podstawie tego wy® 
obrazić sobie, jak ten nadzwyczajne komisye 
śungują na prowincyi, gdzie mają nieograniczoną 
pełnię władzy. \

Podajemy te doniesienia Vorsta z wszelkiefni 
zasirz eżeni am ś, jakkolwiek ten korespondent 
dotychczas stosunkowo obiektywnie przedstawia! 
sprawy rosyjskie. ___________

Nowi prolełaryusze.
Przybywają uni do Krakowa z różnych zakąt® 

ków kraju, spłoszeni, zziajani. Odetchnąwszy 
trochę w hotelu, czy u swego kuzyna w mieszka*

niu, zlożonem z dziewięciu pokoi, spieszą do 
Grand‘u, d:o restauraeyi, na obiad.

Jeszcze nikt nic wódzia! takich proletaryuszy. 
Mają na sobe tęgie szuby z jakimś niby kontu® 
setowym szamerunkiem, albo palta puchem wato® 
wane, albo angielskie płaszcze, pierwszego kroju.

Służba im usługuje w restauraeyi z  nałogowym 
sz&cimeeshieni, a oni przyjmują tę usługę z  roz* 
rzewmeniem ludzi, stojących na tonącymi okręcie.

Bo proszą pana — powiada taki tłuściutki pro* 
letaryusz — przecież o jedzenie nie chodzi. Mo® 
żecie mi przysłać stu ludzi uzbrojonych i będę ich 
żywił cały rok... To głupstwo... Ale niech wiem, 
że jest jakieś prawo... Dlaczego nie ma Piłsud® 
skiego?... Czy pian nie wie? Czemuż go ci Niem* 
cy nie wypuszczają? On jeden mógłby teraz po
łożyć na nas rękę... Zresztą wszystko mi: jedno, 
rozumie pan? Niech przepadają moje krocie... 
Ale ostatecznie niech wiem, że mi wolno żyć... 
Niech będzie jakieś prawią.. Jestem takim są* 
nyym Polakiem, jak każdy inny... Niech przyjdzie 
Daszyński czy Moraczewsiki, czy sam djaibeł, ale 
niech powie, źe to  jest prawo, abym nic -me miał.

Nowi proileteynszie apostołują nareszcie sta® 
rym prawdom, których nie chcieli uznawać przez 
całe dziesiątki łat... Oto' „nie chodzi im już o 
jedzenie1'... O jedzenie, za które jeszcze tydzień 
temu łupili nas ze skóry...

Oto — chodzi im o Piłsudskiego, którego „zdro® 
wy  odłam" narodu, .to' jest oczywiście oni — uwa
żał prawie za bandytę i wogóle za — „dobry 
żołnierz, ale żadna g to w “... A teraz wystarczy 
pono samej ręki Piłsudskiego...

N ie chodzi im już o krocie... I stwarzają nowe 
prawo... Żc są takimi samymi Polakami j«fc 
wszyscy iinra... A  dotąd wejąź mówili, źe są o  
tyło lepsi i wyżsi, o  ile lepiej dzieje się  im od 
nas... \

Ileż nowości, jaki postęp, jaka piękna wiosna 
przekonań!...

Z  m ia s ta  i  z  k ra ju .
STOSUNKI POCZTOWE w Królestwie Poi* 

skiem i w okupacyi austryackiej uiożyły się 
wpirost fart-alnie. Person al pocztowy, rekrutujący 
się prawie wyłącznie z Niemców, Węgrów 1 Cze
chów, porzucił pracę i powyjeżdżał tło .swoich 
krajów, a tem samem cały aparat pocztowy zu* 
pełnie stanął na czas może nawet dłuższy, zanim 
się persona! pocztowy na nowo nic skompletuje. 
Pocztę na okupacyi austryackiej prowadziły w 
wyłącznym zarządzę władze wojskowe 'austrya* 
ckic, obsadiziwszy wszystkie posady od najniż
szych dc najwyższych osobnikami obcej narodo
wości, a system ten odbija ię obecnie/ fatalnie i 
zamiera cały aparat pocztowy.. Listy i g a z e t y  
nie mogą w okupacyi austoyackiej w Królestwie 
dochodzić adresatów. Dła wydawnictw dzienni
ków jest to naprawdę strata niapowetowama, 
zmuszeni jesteśmy bowiem do całej austr. oku* 
pacyi w Królestwie wstrzymać zupełnie wysyłkę 
„Naprzodu" tak abonentom, jak i biurom,''a tyl
ko wysyłamy nielicznymi zastępcom koleją jako 
„markenpost" ck> miiast większych.

Taikie same stosunki zapanowały w Galicyi 
wechodniiej począwszy od Przemyśla. Ani kole* 
ją, ani pocztą nie możemy posyłać zupełnie „Na- 
przodu", gdyż kolejowe połączenie począwszy od 
Przein.vśla sa zupełnie orzerwane.

KONCERT JÓZEFA ‘ŚLIWIŃSKIEGO. Śliwiń
ski nie powinien grać Brahmsa. Niie rozumie go 
i nie odczuwa. I pocóż ma sobie zadawać przy
mus artysta odtwarzający tak genialnie Szope
na tak znakomicie Szumanna?! Miękkość, głę
bia tonu, czarująca lekkość, przepiękna zadu
ma jaJkij Śliwiński wykazuje w Szopenie, rzad
kiej piękności romantyzm i refleksya z  jaką od
twarza Szumana stawiaj?, go w  rzędzie pierw
szych pianistów europejskich, wśród których 
ma do powiedzenia nierównie więcej od wieki 
wszechświatowych afcrobatów fortepianu.

Publiczność przyjmowała artrste owacyjnie.
i*-

STRAŻ OBYWATELSKA. Wobec tego, A 
plakaty wzywające do zgtoszeń do straży oby
watelskiej zostały w- widu miejscach zapóźoo 
rozlepione, przedłuża się termin zgłoszeń d.<> 
piątku 8 listopada włąozftie. W tym czasie każdy 
mężczyzna w wieku od 20 do 50 lat obowiązany, 
jest zgłosić się do komendy dzielnicowej. , -J,

O GAZ DLA DRUKARŃ. Informuj? nas, że 
gmina nie dostarcza gazu dlia drukaiń, co,_yv. 
najwyższym stopniu utrudnia, a poniekąd 'u- 
uiemożliwia prace zecerską. Gmina tłumaczy, żc 
jeńcy rosyjcy, dotychczas zajęci, opuścili pracę; 
lecz tłumaczenie to nie wytrzymuje toy.ytp; 
gdyż do kraju i miasta wracają tłumy z  f,ro:ni-u, 
które można zająć przy iostytucyach miejslcjcjń 

1 tem samem umniejszając ilość bezrobotejyyb: 
Więcej tylko przedsiębiorczości i dobrej w. r !
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PRZECIW WICHRZYCIELOM. Otrzymujemy 
następującą notatkę: Od szeregu tygodni p. Żu*
krowski wysila się, aby zaszkodzić miejscowej 
organizacyi kolejarzy. W ostaitnim czasie wziął 
sobie za zadanie usunąć ludzi, nie 'dących mu na 
rękę. Wichrzenia jego doprowadziły do rozgory* 
czenia, czemu dano wyraz na pos: cedzeni u ko* 
mtetu samoobrony, gdzie wszyscy członkowie 
au protestowali przeciw tego rodzaju robocie. Aby 
na przyszłość nie powtarzały się podobne wypad* 
ki, oświadczamy, iż p. Żukrowski niema prawa 
meszać się do wewnętrznych stosunków organi* 
za cyi kolejarzy i nie miai prawa przemawiania 
na Rynku krakowskim w dniu 1 b. m. w imieniu 
koleiairzy

ZGROMADZENIE ROBOTNICZE W BRZE* 
SZCZACH. Z okazyi zjednoczenia niepodległo* 
ści Polski odibyło się wczoraj w Brzeszczach 
zgromadzenie w zabudowaniach fabrycznych, na 
którem o sytuacyi politycznej chwili obecnej 
przemawiał do licznie zebranych robotników tow. 
Górski. Ogólnem pragnieniem jest, by w rządzie 
polskim głos decydujący mia’a wola pracującego 
ludu. Przemawiał również ob. Baścik. Po polu* 
dniu licznie zebrani. górnicy wysłuchali przemó* 
wienia tow. Górskieao z Krakowa.
MEMOKYAŁ „KOŁA OBRONY ZIEMI SUWAL
S K I E J " .  Do premiera Swieżyńskiego w Warsza
wie z g ło s i ła  się delegacya mieszkańców Suwal
szczyzny, zorganizowanych w „Kole obrony 
Ziemi Suwalskiej" i wręczyła memoryał z na- 
stępującemi żądaniami:

1. aby niezwłocznie zniesioną została sztuczna 
granica pomiędzy ziemią Suwalską, a resztą 
Królestwa i aby wespół i jednocześnie z tem zie
mia ta została uwolniona od wszystkich cięża
rów okupacyi;

2. aby w częściach polskich ziemi Suwalskiej 
niezwłocznie wprowadzone zostały ogólno-kra- 
jiowe urządzenia państwowe, a organizaeya ob
szarów z przeważającą ludnością litewską prze
prowadzona była po porozumieniu się z odpo
w ie d n im i c z y n n ik a m i l i te w s k im i" .

NIEWOLNICY POLACY W PRUSIECH.
Rozwijające się przed naszymi oczyma history* 
czne wypadki, ogromnej doniosłe ści. spychają i 
zaciemniają rzeczy mniejszej wagi. wśród któ* 
rych jednak są sprawy godne przypomnienia. Do

i H . i i m . P U
u s u w a  n a j s z y b c i e j  dra  F l e s c h a  orygi-, 
rudna, praw nie ochroniona m a i ć  S k a b o -  
f o r m ,  nie brudzi, zupełnie bezwonna. Próbny 
stoik li 4 '—, duży słoik K 6 —, poreya familijna 
K 15"—. Baczność na m arkę ochr. „SKaboform". 
Główne składy: Lwów: A ptekarz S. Hay; Kraków: 
Apteka pod Białym Ortem, Rynek główny A-B 45, 
Apteka pod złotym orł<*m Wilhelma Ehrlicha ul. 
Krakowska 11; Prz8myśl: C. k. ohwodown Apteka 
M. Schw arza; Jarosław: Apteka pod Czarnym 
Orłem Józefa R obm a; Tarnaw: A pteka Obwo
dowa J. Niesiołowskiego; Drohobycz: Apteka pod 
O patrznością G. F. Tobiaszka; Kołomyja: Apteita 
Obwodowa Dr. Stefana Stonzia; Nowy Sycz: Apteka 
Marcina Gorzeckiego. Główny skład dia Rzeszowa 
i okolicy: c. k. obwodowa ap teka w Rzeszowie 
ul. 3 Maja; S tryj: Apteka „pod w ęgierską koronfj” 

A. Sternoerga.

> L U X <
KRA KO W  

plac Dominikański 2 
(róg Stolarskiej) Te!. 3335 

S k ła d  p r z y b o r o w  d o  i w i a t ł a  e le k t r .  
i d z w o n k ó w  e le k t r y c z n y c h .

•h-ff

nich należy sprawa naszych robotników sezono* 
wych, zatrudnionych w Niemczech. Jak wiadomo 
robotnicy sezonowi, którzy jak zwykle w roku 
1914 z wiosną udali pa zarobki w Niemczech, 
zostali tam po wybuchu wojny gwałtem zatrzy* 
mani pomiń:o, że wtdług kontraktów, po upły* 
wie sezonu pracy, po winili być zwolnieni. Ci nie* 
szczęśliwi od lat 5 nie widzieli domu i  rodziny.

Z wolnych obywateli |taili silę poprostu niewól* 
.nikaini „zaprzyjażnionego" państwa. Z tym gwał* 
tem łączy się i krzywda msteryalna, gdyż pracu* 
ją oni ciągle na wąrrńkath przedwojennych, t. j. 
na mocy kontraktów z wiosny 1914 r.

Wydział krajowy wszczął energiczne starania, 
aby, uzyskać uwolnienie robotników galicyjskich 
i prawo przewozu przez pich całego zarobku. — 
Rząd polski czynił już poprzednio bezskuteczne 
starania w tym setnym kierunku. Może teraz po* 
\vie,J/ie sie leniej. i'

NIEZALEŻNI SÓCYALIŚCI NIEMIECCY A 
SPRAWA POLSKA. Pomiędzy niezależnymi so* 
cyalistaimi niemieckimi panuje niezgodność w 
zapatrywaniach m  sprawę polską, a mianowicie 
co do zwrócenia Polsce obs-zarów zaboru pruskie* 
go. Podczas kiedy Hassa, Leciebour i Ćohn wy* 
stępowali w parlamencie przeciw oddaniu Polsce 
Gdańska inni członkowć partyi przerywali im o» 
krzykami, oświadczając, że stanowisko to nie jest 
zgodne ze stanowiskiem partyi. Również Eisner, 
kandydat na posła do parlamentu w mowie, wy. 
głoszonej w Mon ach mm, wypowiedział się za od* 
daniem Gdańska Polsce.

NIEBEZ;JiCZEłiŚ>Ti0 BOLSZEWiSKiE W BERLI
NIE zajmuje coraz bardziej dzienniki berlińskie, 
Na ulicach coraz częściej rozdaje się odezwy 
w duchu bolszewickim. Szerzy się także agitacya 
po fabrykach. Dzienniki burżuazyjne wskazują na 
ambasadę bolszewicko, jako centrum propagandy.

KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH  
(Rynek, A—B, L. 39):

Środa: prof. dr Mich. Janik: „Okres upadku 
literatury polskiej".

Czwartek: prof. A. E. Balicki: „Łucyan Rydel". 
REPERTOAR TEATRU POWSZECHNEGO. 

Środa: „Hr. Luksemburg", 
ęzvo. ch: kit. Lul sen -urg".
Piątek:- „Ks. Czardasza".

CZARNO-ŻÓŁTA BESTYA SKONAŁA! W Pradze 
odbyła się 2 listopada manifestacya uroczysta, 
w której — według „Moroenzeitung" — brało 
udział V4 miliona ludzi. Demonstranci nieśli trumnę 
z nap:sem na przedzie: „Czarno żółta bestya
skonała 1“

NAJNOWSZY „TARG WIEDEŃSKI". Koło 
dworców wiedeńskich odbywa się targ na 
przedmioty, sprzedawane przez odjeżdżających 
żołnierzy. Parę najlepszych butów żołnierskich 
można kupjć za 20—30 K, wełniany koc za 4 K, 
karabin za 5 K. Z wielu wojskowych .zakładów 
pozabierano tuczne świnie które zakłówano od
razu a mięso sprzedawano po cenach niesły
chanie niskich (1 K za 1 kilogram).

W e zw a n ie *
Na rozkaz Polskiej Komendy Wojskowej w K»«- 

kowie z dnia 5 listopada r. b. formu ę w Nowym 
Targu dawniejszy i pułk artyleryi polnej Legio
nów polskich.

Wszyscy oficerowie, podoficerowie i żołnierze, 
którzy do tego pułku należeli ma ą sławić się bez
zwłocznie w Nowytn Targu i zameldować się u mnie.

Wojskowy Komendant Powiatu 
Nowotarski go 

Brzoza-Brzezina, major.

Rozkaz
£aelltpjdw I żoinistty 2 p. LegiA ilsftli

Rozkazem polskiego Dowództwa wojskowego 
w Krakowie z dnia 2-go listopada 1918 Nr. 8 , 
została mi poruczona organizacj a 2 go pułku ula
no^. W myśl tego rozkazu zameidują się wszyscy 
oficerowie, podoficerowie i żołnierze tegoż pułku 
natyehnrast do służby w Krakowie na ul. Garn
carskiej Nr. 2 u por. S e e l in g e r a  między go
dziną 11— 12 i 2 —4.

Ochotnicy o ile możności z końmi zgłaszają 
się pod tym samym adresem.

Jan Dunin-B^zeziński,
rotmistrz m. p.

Kursa P r a w n i c z e  „ J U S “  e i z e n l e j l o n e :  K r a k ó w ,  
R y a e k  g łó w n y  I. 2 2 .

Biuro p rzem ysłu  m eta lo w eg o  c . k. N am ie
stn ic tw a  K. U. O. w K rakowie poszukuje

L O K A L U
składającego się i  około 12 uoiKacyi
z oświetleniem eleklrycznem od 1 kwietnia 1919. 
Zgło zenia z rodani m warunków najmu należy 
wnosić pod adresem Biura: Kraków, ul. Wislna 8 .

Ogłoszenie*
Większa ilość ukwalifikowanych robotników ja

koteż i samodzielnych kierowników poszukiwaną 
jest

do warsztatów krawieckich i szew skich.
Zgłoszenia pizyjmuje Ekspozytora Krajowego Pa

tronatu ala tękouzieł i drobnego przemysłu w Kra
kowie, SmoieosK 12, li. p.

"«r w v

l i i i  U MIT. 91. FliSSOI
Pompy v/ wielKim wyborze wszelziego rodzaju 
oraz części składowe jakoteż reperacye tychże 

uskutecznia i dostarcza

inż. JOZEF SCHR91L, filia Kraków,
Paw ia 8.

2 Talii ju s s u r  i  RłHn m
z własnych pianiami w lite Iranowi

Zamówienia i beczki próżne przyjmuje 
biuro firmy

K. Baszczyński &St. Burian
w godzinach od 8 — 2  przed pot.

ul. Basztowa 17. — Tefef. 1151.
- r r - w - y y T  ■ y v  v

Kupujęi sprzedaję
aSobe, srebro., brylanty, 
p a r t y  i wszelką biżuteryę 
nową i antyczną, zegary, 
zegarka ora/, sztuczne zę
by, płacę naiwyższe ceny,
JOZEF CYARKiEWtOZ

Zakłas zegarm.strzowski i julnlerski 
Krakói*,Siawaowłka 2ó
S.arssef teDSsay

i kuchnia na  I. p.. oa 1 gra- i poszukuje się do ku hni ro
dnia w ynajm ę. W arun !c — slaurącyjnę, z w lera utrzy- 
do tarc/.emo 50 Ctn. „w ęgla, j .naniem  i odp w .e .ru ą  pen- 
UL P io tra  M ichałowsk.ego i »yą Wi -domońć w r>* • aura- 

III. piętro, na 'lew o . | <yi A. R >ue, So- 1 1 . i!.

Fabryka nafty w Jealczu 
p oszukuje

EGZAMINOWANEGO
MASZYNISTY
O ferty wraz z świadectwam i 
przesyłać należy pod powyż

szym adresem

Dwa pokoje

10 halerzy

(za kartkę pocztową) ko- 
śzłuieW as moj katalog, któ
ry Wam na żądanie bezpła
tnie przestanym zostanie.
UUosLwta dworu Harnis Konrad
Dam wysyłkowy w Brin itr. 1874 (Czechy)
I-szej jakości brzytwy ze 
srebrnej stali K 7-—, 9*—,
II-—. A paraty do golenia 
poniklowane K 7'50. Dwu
stronne ostrze rezerwowe 
za tuzin K 12‘—. Maszyn
ki do strzyżenia włosów 
lub brody K 2 6 - - ,  2 8 - .  
Wysjtka za pobraniem lab poprzedniem 
naitaiamem należyteśc. łamana dó-

zwclcna lub zwroi pieniędzy

K i l k u n a s t u

krawców i irimyi.
jakoteż

kilka mjaikif
p r z y j m i e  n a ty tn m la s t  
z a  w y s o k ie m  w y n a g r e -

dzeniesn
BACK i PERL

Kra<(ńw, PodwaSe S.
   ------------------

Kuplę
sklep wiktuałów, handel 
mieszany lub jakiekolwiek 
inne mniejsże przedsię
biorstwo haeaiowe w sta
rym lub Wielkim Krakowie.
Zgłoszenia pod „Handel" do 
Biura agłrozen Fel.ksa 8 tattera, 

Grodzka 13.

P O R T R E T Y
z każdej fotografii tuszem i 
kolorami oraz fotografie na

porce anie
w ykonuje

Zakład fo to g r a f ic z n y

„ G E 0 R G E “
Kraków, ul. Karmelicka 10.

O *  Ą j o  żonatego poszuku- 
łiC a  je  sję g0 kam ie

nicy w Rynku gi. Bezdzietni 
m ają piero szeństw o. Wiado
mość w restauracyi A. Rose, 

ul. S ienna 2.

ZDOlNY
U R Z Ę D N IK

obeznany z aprowizację 
puszta iwany.

gw 'adeetw a i dow ody zajęcda 
w tym  kiorunnu z puw^ifz®- 

n em w\ m.  gane. 
■Zgloszâ ia w Pougyrzu, u!. 16 

sciińsk* 23, 1 p ętio.

Krem  d o  golen ia
pierwszej jakości, tlo użycia 
bez w o d y / l  słoi* porcelano

wy kor. 7 50.
Mydło do golenia prawdziwe,

najlepszej jakości, 3 sztuki 
K 9 - ,  1 klg. K 3 4 - .  Wysył-. 
ka za poprzeun.em  nadesła
niem nalcżytości. M. Jlinkar, 
urzedslębiorstwo eksportowe Za- 
greb, Nr, 102, Petrinjska 3/111, 

Kroacya.

Praihia i latarnia
Kraków-Pcfigóiie, iiaawiślańska 8

kilku robotników.
lY iśeszkarsie

z 6 —7 pokoi z przynsleżno- 
ścismi. słoneczne, oraz 2—8 
pokoi z przynal-żnościam i 
po-zu uje od hażdego czasu 

i U. Udorski i S-ka, eenastya-
na 20.
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